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Fala upałów zbliża się. 
Nieudale plany mobilizacyjne Trockiego, 


Spór o sanacyę waluty. 
II. 
Lwów, 16. lipca. 


Waluta jest wykładnikiem całoksz'aliu stosun 
ków ekunom cznych danego państwa. Dobra wa- 
„luta jest następstwe. pracowiteśc., oszczędności 
i organizacyi. Jest rzeczą niemożl wą, aby dwa 
państwa zużytkowujące różną ilość czasu na pia- 
cé, mogły ze sobą pod względem gospodarczym 
konkurować, przyczem suponuje się, że obydwa 
państwa stoją na równej wyżynie kultury ekono- 
micznej. - 

W dziedzinie pracy panują w Polsce już me 
anormalne +ecz wprost dzikie stosunki. Dziś, kie- 
dy w innych państwach ekonomicznie wysoko 
rozwiniętych budzi się świadomość potrzeby inten 
zywnęej pracy na każdem polu, u mas, gdzie prze- 
mysi leży jeszcze w powijakach, przestrzega się 
skrzętnię ustawy o ośmiogodzinnyg dniu pracy, 
zresztą į na ten czas mało wydajnej, Lada niezado 


Fala upałów zbliża się. 


Warszawa, 16. lipca, 

Fala upałów, którą przez klka tygoln' uno- 
siła siç „au morzem riandzk'em przesunęła sę 
obecn e na lad stały. 

W Losdycie notowano w dnu 12. lipca 50 
stopn Celz usza. Jest to już 78-my dz eń nieprze- 
| rwarych up łów. Brak wody jest katastrofalny i 
„nie ma uotychczas widoków zmany temperatury. 
Wielu ludz palto ofarą gorąca. 
| W Wiednu już og kiku dni panuje kan kuła, 
dochodząca ‘do 30 stopni gorąca, 

W Bolime najwyższa temperatura dnią T2. 
ıl pca wynosiła 33 stopn Celziuszą w cenu. 

Z Nowego Jorku donoszą, że w wielu w elkich 


miastach Ameryki panuję n eznośne gorąco, Dzieci 
i dorośl: udają sę na stacyę pożarną, aby się dać 
chłodz é szlauchami. Notowano liczne wypadki u- 
daru słonecznego, 

Z Paryża donószą: W senacie przeszedł jedno 
głośnie wniosek odroczenia w elk.ej rewiii z 14. 
lpca z powodu panującego we Francyj nadzwy- 
czajnego upału. 

W Holandyi z powodu wielk'ego gorącą i po- 
suchy wybuchły w elk e pożary lasów. Koło Př- 
burga spal:ło się 70 hektarów lasu. Ogromny pożar 
powstał także w północnej Brabancyi na granicy 
FHolandyi. 


fRozpuszczan'e fałszywych bajek. 


p Wiedeń, 16. lipca. 
Wiedeński „N. W. Journał* znany z nie- 


strząłów z rewołweru, które jednak chybiłyj 
Napastnik zdołał zibedz. Policya rozpoczętą 


jakoby energrozne poszukiwania, W związku 


kontrahentów, a w ostateczności i państwo. Strajk, 
który wszędzie uważany jest jako „ultima ratio“, 
stał się u mas chlebem codziennym. W rezuitacie 
jest nasza wytwórczość tak nikłą, że nie pokrywa 
my nig ani drobnej części własnego zapotrzebowa 
nia i co z tem połączone jest, zmuszeni jesteśmy 
trać od innych, nie mając wzajemnie nic do dan'a. 
Czemże zapłacić wytwórczość obcych? Zapowie- 
dzią na przyszłość — kredytem, który w miarę je- 
go nadużywania pogarsza się į znajduje swój wy- 
raz w — walucie. W tych warunkach i dolary 
stać się mogą karbowańcami! 

W parze z nieróbstwem i rozwydrzenem ha 
rym punkcie idzie u nas rozrzutność, kompletny 
brak oszczędności tak w życiu ekonomicznem oby 
wateli, jak i w dziedzinie gospodarki państwowej. 

Państwo wydaje hojna dłonią miliardy często 
kroć na najniepotrzebniejsze rzeczy, odwołując 
się ciągle do pilnie pracującej prasy drukarskiej, 
której przy braku organizacyj odpowiedniej, 
świadczenia obywateli we formie podatków, oplat 
fid., zatrzymać nie mogą. 

Tu należy zaznaczyć, że ty drobe buy, 
która się u nas ujawnia, paraliżuje etatyzm, prakty 
komuny na wysoką skalę przez rząd. Różne urzę- 
dy najniepotrześmiejsze w Świecie, różne placówki 
ustapawiane przez resortowe ministerstwa od- 

(Dalazy ciag ma stroni» 2-ziej), 


szerza COtaz ta nowe a iaturalale meprzychył, z peiwyższą sprawą rzekomo aresztawałao we 
ne nam i zupełnie nieprawdziwe wiadomości, le «sób. Wiadomość powyższą, jak wiadomo 
Wczorajszy: np. numer tego pisma przynósł zgoła nie zgodną z prawdą, notujemy jedynie 
,wadomość o nieudałym zamachu na Naczelni, > tego powodu, by dać dowód, jak polegać ma 
ka Państwą, Oto rzekomo jakiś student miano žna na informacyach wymienionego dziennika 


wice z niewyjaśniowych, dotąd przyczyn, do 
stoewszy się miespostrzeżene do pracowni Na- 
czelnika Państwa, wymenzył do niego: kitka 


będącego jednem z kużni plotek amtypolskicią 


| których wogóle centrum jest Wiedeń. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD 
Lwów, 16 lipca. 
Z powodu soboty ruch na dzisiejszej giel- 
dzie przedpołudn owej bardzo steby. Ceny utrzy- 
mały się w wysokości wczora 'szej. 
Dolarv am*rykańskie 1870—1880, jedynki 
i dwójk' 1840—1850, dolary kana yjskie 1600— 
1620, jedynki i dwójki 1560—1580, marki nie- 
mieckie 2600-——26'*50. setki 26—26'10 drobne 
25'70—25 80, leje 47:50—:8*00, drobne 27:20— 
| 27:30. czeskie korony 27'50—28'— drobne 27°20 
do 2740, aus*ryackie tysiączki 2650—2700, setki 
310:00—320'00, 50-koronówki 17 
20-koronówki «5 00—25'—, 10-koronówki 
2:07, franki tanc'ske 11006—115'00, 


iu ty 
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170:00—:75'03, | dolary 
1:80— |ćwiartki 030— 990, daiary kanad., 600—620 


szterlingi 5800—5850, ruble pięciosetki 2:60— 
265, setki 450—4'80, 25-rublówki 2:60—2'70, 
10:rubl. 2:20—2'30, reszta drobnych od 1:10— 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 40:00—45'00. karbowańce 4:00—4'20, 


hrywny 11:00—11:50. 
Złoto: 20-kor. 7250—7550, 20-frankówki 
7400—7450, 20- markówki 7700—7800, funty 


szteriingi 7650—7750, 
dolary 1700—1729. 
Srebro: Korony austr. 118—119, floreny 
240—245, ruble 340—350, kopiejki 1'15—1:20, 
amerykańskie 1020—1030, połówki ' 


10-rublówki 8900—9000, 


drobne 570—589. 
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‘dzielnie, Gddziaływiją na 
wszystkie jego przejawy tak ujemnie, że pracułą- 
rym pracę utrudniają, a próźniakom dają wymów- 
kę. Życie gospodarcze nie daje się uiąć w ramy 
ustaw. j rozporządzeń, waluta nie może być uzdra- 
wianą przez ustanawianie placówek, mających ma 
cełu nadzór mad nią i to wewnątrz, państwa. 
Największy biad, jaki się u mas popełnia, to 


jest dążność do naglnania życią do ustaw i rozpo.| 


"rządzeń, zamia:i odwrotnie. 
Jest rzeczą zupełnie naturalna, że przy kiep- 
skiej organizacyi administracyj w połączeniu Z 
wyżej poruszonymi objawami negatywnymi nasze 
go życia gospodarczego, nakładanie į Ściąganie po- 
datków natrafia aa przeszkody mieprzezwyciężo- 
ne, wskutek czego rodzą się najrozmaitsze plany 
innego sposobu dotarcia do kieszeni obywateli, 

Nie brak już takich, którzy rezygnują z dezpo- 
średnich podatków, chcąc sprawę w „inny“ spo- 
sób nozwiązać. Wszakże mie kto inny, jak były 
minister skarbu Grabski podał sposób osiągnięcia 
nadwyżki budżetowej w drodze podniesienia taryf 
ł opłat do wysokości przedwojennej, wyrażającej 
się w dobrym pieniądzu. Co za szczęśliwe pań- 
stwo, które pokrywałoby swoje potrzeby ba, na- 
wet osiągałoby zmaczne zyski z opłat i taryf! Ca- 
łe mieszczęście w tem, że wydatki preliminował w 
markach papierowych, a dochody w złocie, tak bo 
wiem z sensu jego przemówienia wynika. 

Wyraziliśmy w poprzednim artykule przekona 
ate, że minął już czas tra sanacyę marki i że zacho 
dzi potrzeba operacyj dobrze przygotowanej. 

Żadna óperacya bowiem nic nie pomoże, je- 
Żeli: 1) nie zmniejszy się natychmiast wydatków, 
2) mie zaprzestanie się natychmiast druku bankno 
tów, 3) mie wzmoże się natychmiast eksportu przy 
równoczesnem przejściu do liberalnej polityki han- 
dłowej i zniesieniu etatyzmu, 4) nie zwróci się 
baczhniejszej uwagi na organizacyę i czas pracy, 
który conajmniej nie może być przez państwo li- 
mitowamy. 

W dziedzinie czysto walutowej, nieodłączneł 
ód reszty wymienionych zjawisk gospodarczych, 
mależy sobie zdać sprawę z tego, że marka, zdy- 
skredytowana przez swoją ilość ma wewnątrz i 
na zewnątrz, przegrała z kretesem. Wraz z nią 
spełniła również swe zadanie, bądź co bądź w cięż 
kich warumkach i nie najgorzej — Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa. Jej miejsce powinien jak nairy- 
chiej zająć Bank Połski, oparty o własny i przyja- 


E 


JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ, 
(Ciąg dalszy.) 


Mimó, że miasto spało, z niestrudzonej dzie! 
nicy krajowców dolatywał niski, monotonny brzęk 
į szum — muzyka, do której zdawna przywykło 
+egó ucho. Bicie w bębny, słabe jak bicie serca, 
(ecz namiętne, półdzikie, wyraźnie dochodziło do 
lego uszu, jak głos wołający z DrzeszłoŚci į szaf- 
piący nerwy. Subtelny zapach bazaru Wschodu— 
zmięszana woń korzeni, czosnku, owoców i cle- 


SĘ. > 


blfskiie 


życie gospodarcze i|zmy nam obcy Kapitał, którepó zadamiem będzie, |'dnej strony è przedstawiciete włościaństwa z 


po odpowiedniem przygotowaniu, przeprowadze- | drugiej. 


nie komwersyi na złote w drodze operacyi możli- 
wie najmniej bolesnej, W tym celu należy konwer 
syę poprzedzk dającą się szybko zreałłzować dani 
ną majątkową, która stosunek marki do złota zna- 
cznie polepszy, umożliwiając przez to lepszy kurs 
wymiany. Wymieniamy wyraźmie daninę majątko 
wą, usprawiedliwioną i praktykowaną i  gdziein- 
dziej a nie pożyczkę przymusową, która nakłada 
ma państwo ciężar, obojętne, że w dobrej walucie 
nieznaczny — į podkopuje kredyt państwowy. 

Omawianie akcyi konwersyjnej wychodzi poza 
ramy niniejszych artykułów. Na tem miejscu wyra 
żamy nadzieję, że mająca się odoyć w przyszłych 
dniach we Lwowie konferencya finansowa, stanie 
na wysokości zadania i ujmie rzecz z szerszego 
punktu widzenia, nie zasklepiając się w argumenta 
cyach niepożytecznych i nie celowych i że zdobę- 
dzie się na odwagę — zagłądnięcia prawdzie w 
oczy ? działania po temu. 

Inaczej czas znowu stracony! i 

Dr. Henryk Korareich. 


0 organizacyę naszej demokracyi. 


(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.“). 

i Warszawa, 13. pca. 

(X) Ścichły swary, wykrzykiwanie, partyjne 
hańbowan a. Posłowie-ronicy pinują żniw. Ani w 
głowie im politykowanie. Chyba zniwa te będą 
wydatniejsze i konkretniejsze, nią żniwo politycz 
ne ostatn ej Sesyi sejmowej... 

Lecz wakacye seimowe winny być wyzyska- 
ne dla uśw.adomienia społeczeństwa. Właśnie o- 
becny czas bez-sejmowy n to się niemal prosi. Bo 
można analizę naszych stosunków parlamentar- 
nych przeprowadzić zdala od rozgwaru kłótni ob- 
radującego Sejmu, niezależne od aktual:j każdego 
dnia i posiedzenia. 

W 

Jednym z naczelnych powodów niedomagań 
naszego Sejmu jest fakt, że krzyżują się w nim 
dwa prądy, z których żaden nie ma absolutnej 
w ększości w- przedstawicielstwie sejnowem i 
każdy zmuszony jest do kompromisów, Wyrazi- 
celami obu prądów są: endecya i piastowcy; 
przedstawiciele ziemiaństwa i kleru z jednej stro- 
i amane, ma której niemal że i jego 
znają. On też słyszy ten tajemniczy, kuszący 
szum  dziełaicy krajowców — już rąno czuł 
iej zapach, ten sam, ktury go męczył dd dzie- 
diństwia! — ; rozróżnia muzykę: bębny, skrzy- 
pce arabskie, gangi... 

Iść tam | znaleźć boiąj godzinę rozkosz- 
nego szczęścia! 

Wstalł, 

— Przecież mogę! 

Noalnsess! Obcy człowiek, nie znający sto- 
sunków  miąsta, języka! Czego i kogo będzie 
tam szukał? Dziewcząt? Przecież mie ta! 

Więc co? 

Bredniel Przywżidzenią! 

Rozebrał się, zgasił Światło i wśliztnął się 


płych, pełnych namiętności tłumów ludzkich — zaj|pod „miosqu:tierę". 


latywała doń na skrzydłach słabych podmuchów 
nocy, wskrzeszając w nim dawne myśli, wspommie 
mia i pragnienia a żywością możliwą tylko wów- 
czas, kiedy nasz zmysł powonienia jest podraźnio- 


Było ciepło, trochę nawet dusznia. 

Z morza dałatywał rzewśry śpiew trzech- 
strunniych skrzyp'ec arabskich, Ktoś grał do 
kisiężycą sikamżące się, jekliwe pieśni miłosne, 


ny, Wszystko bylo mu tu znane i naraz ogarnęło |namiętne, rdzsaldzające p'ersł. Skrzypce dzwo- 


go gwałtowne pragnienie wolności i życia, zbudzi- 
ło w nim nienawiść do wszystkiego, co komwien- 
cyonalne, do tych wszystkich formalności, obo- 
wiązków, mieznośnych odpowiedzialności. Zapra- 
gnal wzucić to wszystko, jeszcze raz zanurzyć Się 
w tem życiu, przeżyć bodaj iedną jedyną, rozko- 
szną godzinę szczęścia.“ 

Ramian pozzżył książkę, 

Ten autor mówił mu z duszy, 

Tak, on znienąwidził wszystko Kówweńh: 
cychalne, iszabliciłowe, codz'enne..  Załenawi- 
zü i porzuch dla tej dalekiej, nieznanej wy- 

„Spy. dą której mimo ta wszystko mu jest tak 


je. Fale dźwięków 
tkające. tęskłiwe, wstrzasały po- 


miły jak skciwnonek o świcie. 
dzwon ące, 


jwietrzem. I naraz Ramiąn ujrzał ciasną ulicz- 


kę arabsk'ego m'asta — pleskie, białe budynki 
z zakratowanemi małemi okienkami, wielki, 
jasny księżyc, glłęboki, czerny cień po jedaeji 
stronie ulicy, a w tym cieniu Arab. grający na 
skrzypcach i śpewający niskim, słodkim gło 
sem, z oczami, wpątrzonemi w jedno zakrato 
wane okienko, w którem mięace słaba żółte 
światła... 

Ramian zabun. i 

Spal prąwidopodobnie parę gódzin, gdy ną- 


Lecz nie w samym tym antagon zmie tkwi zło. 
Przeciwnie. Antagonizm ten jest nawet potrzebny. 
Bez niego nie byłoby powierzchni tarcia; byłby 
zastój. 

Złem jest, że oba prądy n'e wykazują tak sil 
nego zrozum enia potrzeb ogólnych i przywiązania 
do państwowości, iżby ono przesłoniło ducha par- 
tyjnego. 

W ten tkwi główne zło. 

I jeżeli mamy być szczerzy, to musimy stwier 
dzić, że jest ono po obu stronach. 

Weźmy rzecz przykładowo. Przywiązanie do 
państwowości į zrozuniiene potrzeb ogólnych wy- 
raza się w ofiarności lą celów państwowych i o- 
gólrych. Spójrzmy teraz, jak się to wyraża i w 
stronnictwie w.elko-ziem ańskiem i średn:o-wła- 
Ściańskiaem ł w prawicy naszej endeckież i w lewi 
cy ludowej. Jedna i druga stroną radaby — brać, 
a jak najmniej — dawać. Obe jednomyślnie każą 
„Ooszczędzać". Ślicznie. A więc pszczędzać ną ar: 
mii, na urzędnikach. A więc umaniejszać s tę zbroj- 
ną państwa, stwarzać ubożuchny, słaby stan urzęd 
niczy. NAtom ast obię strony z rzadką jednomyśl. 
nością bromią się przed Św adczeniami własnemi. 
na rzecz państwowości. Wielkie z.emiaństwo bro- 
ni się przed osadnictwem, jako uszczuplającem 
stan pos adania magnateryi, broni się Przed po- 
życzką przymusową, przed płacen em podatków 
itd. To samo w:dzimy u antagonstów. Egoizm 
chłopski święci tryumfy. Na wsi w komodach i: 
pod perżyńtam gniją mlardy bletów pieniężnych. 
Dać ich dla państwa nikt nie chce... każdy ma do. 
skonałą wymówkę: „oszczędzać, t. i. rujnować 
stan Średni, inteligencyę, aparat wojskowy j u- 
rzędniczy. 

W tem tkwi zło. 

Nie w tem, że u nas wre walka stronn'ctw, 
tecz w tem, że wzajemn'e zwalczające się stron- 
nictwa są zgodne w tem, aby — jak natmniej da- 
wać państwu. i 3 

x 

Drugiem złem, które było kłatwą Sejmu, był: 
brak jasnego programu partyi rządzącej. Właści- 
wie u nas takiej partyi ne było. Z równem uprać 
wn'en'em możnaby nazwać partyą rządząca pra- 
w cę, jak i lewicę. Paderewski i Władysław Grab- 
ski Rybarski i Dabrowski mieścił sią obok W to- 
Sa } Słesłowicza, Dabsk ego į Rataja. Po dziś 
dzień większość naszego aparatu dyplomatyczne- 
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raz zbudziła go cisza. Przyzwytczajony był 
do monotomiegó jęku Śruby okrętowej, W ta- 
kiej ciszy dawno już ne spał. Próbował zmu- 
sié sẹ do snu — napróżno. Więc leżał przez 
chwilę z otwartem! oczami. 
Z dalekiej dzielnicy knajorwców' meżąż do- 
latywał stłumiokry odgłos bębnów — istotnie, 
jak gwałtownie, dzikie bicie spłoszonego serca. 
W ciszy ndonef wyraźnie rozległ się 
dźwięczny, łagodny „carnol“. Wybiła godzina: 
dwunasta. 
Cos w pukuju trzasnęło tak głośmo, że 
Ramiąn mimowclii dngniął. Po chwili trzask o- 
dezwał się znowu i znowu — jak gdyby kto 
ohodził po pokoju. Raz po maz kilka razy trzą- 
snęło coś wysoko ma ścianie. To znów można 
było myśleć, że niewidzialne ciała osunęło się 
na lekki, tambusowy bujak. Raman byłby 
przysłągi, że bujak ząkoltysał się. Zaś po chw» 
li podłoga zaczęła trzeszczeć coraz gęściej 
* gęściej w takt tańca drobnych, ałewidzialinych 
stóp. Ktoś wirowa? dokołą  „mosquitłery*, 
ktoś biegał po całym pokoju... 
, — Niewidzialny tańczy! — 
mian. 
Nie baf się. Szeńakó otworzył óczy i pæ 
trzył. 
Ale pd jakimś czasie zaczęło to być me 
czące. Wyraźny, nieledwie głośny trzask odh 
zywał se w aajrozmaliszych miejscach, tuj 
koło łóżka Ramiąłna, 

Naciągnął koc na uszy. 

A wówczas zupełnie wymóźre uczuł i w 
słyszał, że jakies 'przesubtelne, lekkie palce 
Fbębn'ą mu w ucho po kołdrze. 


pomyślał Ra 


pE OE NĄ OZ OZ A ZZ Z Z Z NO O TE ZA W ICE 0 
Y 


Kr. 3927* 


zo jest w rękach prawicowych. Poznańskiem rzą- 
dzi endek. W m nisterstwie skarbu obaj podsek- 
retarze stanu są PoJolacy. 

Odb.ło sę to fatalnie na Sejmie, na życiu pu- 
blicznem, 

Jest znaną zasadą strategiczną, że armia mu- 
si być prowadzona w myśl jakejś naczelnej 
doktryny. Gdzie jej niena — kadżej chwili grozi 
«atastrola. |" 

To samo — „caeteris paribus“ — odnosi Się I 
„o polityk: wewnętrznej. Społeczeństwo nus' pyć 
rządzone w myśl jak ejś naczelnej doktryny. Rząd 
must mieć jednolity program. 

Czy u nas go miał? A właściwie: czy miał 
słę go wcelać w życie, przeprowadzać? 

I znów weźmy rzecz przykładowo. Czyż mo- 
gła być jednolta programowa doktryna rządowa 
tam, gdze ministrem spraw zagran ocznych był 
książę Sapieha, a jego pierwszym pomocnik em 
Jan Dąbsk ? Czy ne ciągną! jeden do lasa, a dru- 
gi do Sasa? Albo weźmy mimsterstwo skarbu: 
rozb eżność między stanowiskiem min stra a w ce- 
mm strów. Albo weźmy programowy postulat uni- 
jikacyi byłych dz eln c zaborczych. Przez dwa la- 
ta na czele zarządu Poznańskiem stoi p. Kuchar- 
ski, endek, zwolenn k — odrębności. 

Ne, n'e! Rząd nie miał jednol tej doktryny. 
Nie miał siły osadzania na ważnych posterunkach 
ludz, którzyby bezwzgłędnię wykonywal pro- 
sram rządowy. N.eszczęsky ten program był jak 
titka, którą sob'e rzucano do głowy, którą rozb ja- 
ue głowy antagonistów partyjnych, 

x 


Inteligencya stała przez tem czas na boku... 
Przypatrywała się zmaganiom „wsi* wielk ch 
właśc cieli ziemskich z matorolnymi i bezrolnym. 

Bo do tego w istoc e rzeczy sprowadzają sę 
dz eje ostatnich 2 łat Seimu. 

Obecnić czas, by i intelgencya miejska, wy- 


„QAZETA WIECZORNA", 


St I, 


sów, któreby mogło utrwalć prawidłowy ustrój |kterystyczniejszych ostatnich etapów tych roko- 


demokratycznego państwa i nasyc Ć rozbieżne po- | wań. 


trzeby społeczne. To z jednej strony broniono tył- 


~- . 


Magnesem, który przyciągnął niezlezone 


ko korzyści posiadanią rolnego i kap talu, to z dru |my ma obszerny piac przed Mansion House w Du- 


gid wyrywano przeciwnikom reform teoretyczne 
zdobycze dla pracy, zam ast pilnować jej trwałych 
i realnych postępów. Pętrzyły się przeciwieństwa 
i nie opanowałą ich myśl państwowa. To zadanie 
spełn é może w nowym Sejme stronnictwo de- 
mokratyczne, stronn ctwo reform obrony całości 
państwa . równowagi społecznej. Pozbawione tak 
Samo zapęlów demagog cznych jak egoizmu kla- 
sowego, strzezące Nvalorów kultury, broniące in- 
tel gencyi nie jako warstwy, lecz jako siły kultural 
nej w Polsce, wczuwające się w prądy czasu i w 
tętno rozwoju narodowego, wnosłoby onoi nowe 
hasła ż idee, oraz pierwiastki, uśmierzające beze 
nadz'ejne koni ikty. 

Inicyatywa ta, dana przez organ stołecznej in- 
telgencyi, powinna już teraz, podczas wakacyt 
sejmowych, być podjętą przez ośrodki demokraty- 
czne, um.eiscowione w stol cach wojewódzk.ch, 


Historyczny dzień w Irlandyi. 


Początek końca strasznej wołny domowej. — Dłu- 

goletnie rokowania, — Ogromny meeting w Dubli- 

ne, — De Valera i Griffith, — Modły o pokój pod- 

czas konferencyi. — Ogłoszenie zawieszenłą broni, 

— Zmiana nastrojów. Sząysa kólferencyi USO- 
el. 


Dublin, w fipcu. 
Zawieszenie broni w Irlandyi, o którem donio- 
sły telegramy, jest prawdopodobne początkiem 
końca długiej f pod względem zaciętości i okrucień 
stwa jedynej w Swoim rodzaju wojny domowej. 
Jak strasznym ciężarem była woina ta mimo 


zwolwszy się z pod wpływu emdeckiego, prze- |ogromnego fanatyzmu mas — dla całej ludmości ir 


slawszy być przyprzążką latifundystów | woiują- 
cego kleru, przestawszy też z drug.ej strony ad- 
wokatowanha chłopstwu — przystąpiła do orga- 
nizacył. 

Warszawski organ postępowej intel gencyi (a 
'węc pozbaw onej wpływu  reprezentacyi) one- 
gdaj myśl tę poruszył na naczelnem m eiscu: 

Brakły w Seimie twórczego intelektu. Jedne 
stronn'ctwa wyobrażały nteres klasowy. inne za- 


landzkiej, tego dowodem były niesłychane wprost 
jfrenetyczne objawy radości zgromadzonych przed 
ratuszem w Dublinie tłumów, po odczytan'u przez 
Lorda Majora wiadomości o zawarciu zawieszenia 
| bron!. 

Długie i żmudne obrady Sinmieinistów i Unio- 
nistów z osobna, następnie wspólne pertraktacye 
dwóch stronnictw ł} rokowania z rządem angiel- 
skim poprzedziły decyzyę zawieszena broni, 


— 


|blinie był przedewszystkiem prezydent ogłoszonej 
przez Sinnfeinistów republiki irlandzkiej, Mr. De 
Valera. Było to pierwsze od trzech łat, zjawienie 
(stę tej tak wpływowej i ważnej dla Irlandyi w hi- 
storyi ostatnich lat osobistości. De Valera jest człó 
wiekiem. szczupłym, słusznego wzrostu, o ascety- 
cznym wyrazie twarzy, a namiętne owacya publi- 
czności wprawiały go w kłopotliwe zmieszanie. 
Przedmiotem ogólnego zainteresowanią był rów- 
nież wiceprezydent mr. Griff:th, który po raz pierw. 
Szy ukazał się publicznię po siedmiu miesiącach 
więzienia. 

Najwybitniejsi przedstawiciele Unionistówi ma 
meetinzu byli Earl of Midleton, sir Dockrell, sir 
Robert Woods j Andrew Jameson. 

Meeting trwai przez trzy godziny, a przez ca= 
ły czas tłumy otaczały ratusz w skupieniu i ciszy, 
ku końcowi zaś wszyscy obnażylj głowy: i szeptał 
modlitwy o pckój. Równocześnie we wszystkich 
prawie. kościołach miasta odbywały sią nabożeń- 
stwa o powodzenie konferencyi. 

Gdy nareszcie przedstawiciele Unionistów gta 
mialnie opuścili ratusz, łudność głośno domagała 
się zjawienia się swych prezydentów. Ogólne 
wzburzenie uspokoiło sę dopiero, gdy De Valera 
z terasy ratusza przemówi! kilka słów pełnych naf 
lepszych nadziei, mę 

Tego samego dnia wieczorem Lord Major Al- 
derman Laurence O‘ Neill rzekł ma zebraniu Rady, 
miasta: 

„Pokój unosi się w powietrzu. Przez trzy go- 
dziny przeszło obradowała najważniejsza konferen 
‘cya, jaka kiedykdlwiek odbyła się w Irlandyi, Nie 
popełnię niedyskrecyi, jeżeli powiem, że mam zas 
sadnioną nadzieję, iż wyniknie z niej coś dobre- 
go“. Znamienną oznaką korzystnego zwrotu w O= 
gólnej sytuacyi i w naprężomych nastrojach była 
tego ważnego dnia zupełna nieobecość wojska i 
policyi na ulicach m'asta. 

Do ostatecznego zawarcia zawieszenia brónk 
przyczynił się z jednej strony uśmierzający wpływ 
De Valery, z drugiej strony list Lloyd George'a, 
wystosowany do wieczornego zebranią Rady du- 
blińskiej. Politycy, którzy od wielu lat siedzi 


ajli przebieg rokowań w sprawie trandzkiej, nie zapa 


cofante i fanatyzm partyjny. Nkt ne wskazywał dzień 4 I'pca, który prasa angielska mianuje dhiem | trują się na wynik konferencyi londyńskiej zbył 
drog ku takemu zespoleniu zbiorowych intere- historycznym dla Irlandyi, był jednym z naichara- | optymistycznie, mimo, iż za krok pomyślny uwa. 


I brzmiało to zupełnie jąk głuche, ńamięt- 


lacz wysckie i o berdzo gęstych zielenych ko 


re warczeme bębnow w dalekiej dz.elnicy kra- ronach, w których cemu stały dług e węże la- 


juwców... 
Werbel, bljący sercu na alarm. 


XVII. 


Wstawszy wczesnym rankiem, Ranrań, krotkich, 


po obfitem śŚmedąnu, ziedzonem z daskona- 
iym apetytem, wyszedł na przeahadzkę, aby 
gicorzystąć z raniego chłuidu. 

Ruch na ulicy był już żywy. W c entu ar- 
kad krążyło mnóstwo ludz, ną wszystkie 
„Strony pędzi; półnadzy, lśniący ad patu „rk- 
sze“ samochody, a także śm eszie, jednokon- 
ne karetki z płaskimi dąacham, ażurowe 
i przewiewne. Cząsami przecągały duże, kry- 
ie wozy wejske, zaprzężane 'w czarne lub 
Male bawały garbate, z ragami wyg ętymi w 
ksztalcie lir. 

Ram'an chddalt po uficach dz elaicy euro- 
pejskiej z lekko drwiącym uśmiechem. Widać 
było, że „balt dhcieli tu zaimponować. pasta- 
wić się, popisać się kulturą, Nie żaławall. p'e- 
rędzy, ucbudowadi mnóstwo gmachów, fon- 
tamm, pomalków i wież ale wszystko to było 
ciężkie, niezerabne, przeladowane, a bez gu- 
stu. Stały pdtwarne. brzydkie kam eilice, pel- 
me portykłów i iplaskorzeźb, w stylu ch.ńskiego 
barokiku lub renesansu z Celebes albo z Pe- 
Hangu. oMdymarme i preteirsyonalne do niemcż- 
liwości. Asfalt topt się w słońcu, a bas) „kul - 
si“ ji „rksze” stąpali po mm jak po nazpalonej 
do bllałości biąsze. Piękne były tylko drzewa 
na slewerach, meznane Ramlanowi z nazwy, 


kierowanych, błyszczących wózeczków „rik- 
szw“. 

Ramian wyszedł na: jakiś plac, w którego 
środku niezbyt obfdie tryskała 'wada z bainztl- 
nej, brzydk ej fontanny. Na stopniąch fcertanny 
siedział zdyszany „riksza* chński, żółty, w 
mebiesktch majtkach i poldgiętym, 
śpiczastym kapeluszu. Brudną szmatą ccierał 
pot z czoła, a lego pers: pracowały ciężko. 

W tej chwif ~ bacznej ulicy wypadły 


"dwie młodzintke Angeleczki, ślizgałące Sę ua 


wrotkach. Całe masto było dła nch — jak da- 
leko asfalt sięga] — torem wratkuwym. Ubra- 
mg w króciutiie sukieneczk , aczkolw ek miały 
najmuiej po 'cztarmaście lat, z rozwignem 
spódnczkami, z pad których Hkłyskały b'ałe 
Isoraneczki ; z nagiemi, tęgiemi łydkami, wy- 
gftądałty tək ponętnie, że siedzący pad fontan- 
wą „riksza“ idż usta ze zdumienia otworzył. 
Dziewczęta, choć same, były śmiałe do zuch- 
walstwa j niczem sę n'e krępowały. Prawda, 
nie nobiły nic złego, jednakże poruszały się tak 
swobcidn e, jakby nkt na ife nie patrzył. 

tem było — dta Ramiana — niewątpliwe lek- 
ceważenie kalorowych, w tem było to dawne 
niemieck'e „war dem Sklaven badet man nackt“ 
— w tem była zuchwałą, drażmąca, wielko- 
pańska promokiącya. 

— Jeśli tak — pomyślał sobie Raman — 
to nie dziwię stę wcale. że tu i awdze murzye 
ni lub Chińczycy rzuczją sę na te nadobne 
stoty. Wygląda, jak gdyby tego tylko chcia» 
ly... Co za potworna hypokryzya! Pawedzieć 
„koszula“ -— to. „słuackinę”, ale z ncgami go- 


emi do pół ud wyjechać ną ulice — to wdzięk 
-u caternastoletn ej parmy! To niewinna Zar 
bawa! 


Ta obserwacya usposobiłą gó bardzo lek 
comyślnie. Przyszło mu na myśl, że „rendez- 
"ns" z paing Bell jest wlaściwie najzwyczej 
teiszą schadzką. Przypomniał sobe parę błya 
lków jej jasnych, troszkę histerycznie zezo 
watych «czu, jej prezentowanie ramion. to że 
ie pytana wspomnała z dość intymnym aks 
centem, lż męża nie zastała w domu, dalej — 
szyhąme ną niego — bo tak było, żadnego o 
tówika ma stole w jadalit nie zostawta, a jeśli 
— to rozmyślnie, 


— Welkie rzeczy! — myśtał Ramiąń — 
Kobietą jest, bądź co bądź, n'czego; może næ 
wet zajmująca, ia rw każdym razie pdmoże mi 
do zoryentowania sẹ. Niezbyt to przyjemnie 
być sobowtórem swego sobowtóra 

O adres Jchra Little nie potrzebował pys 
tać, Podczas przechadzki sam zauważył wiet 
k* trzypiętrowy dom, na którym złotem; lite- 
rami wypisana była nazwa firmy. Czas fakiś 
| wałęsnł się po ulicach, wreszcie, choć teszcze 
| jedemestej nie było, wszedł do magazynu. 


(C. d. n.) 


St, 4. 


Tac oależy przyjęcie przez De Valsrę zapybszenia |mistów, ażeby w najbliższych tygodniach 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Mr. 5927 


ne- trafnego urzędu rwajenmegó, Treść owej depe 


Lloyda George'a. Londyńskie pisma natomiast u- | wstrzymali sig ód zamachów i wybryków. Jednym |szy była następująca: 
ważają zaj symptomat korzystny zmianę nastroju |z zasadniczych punktów koniorency! ugodowej bę 
ogólnego i takt, że generał Reasy, główny dowo- |dzie Żądanie Sinnfeinistów utrzyurywanła j 

dzący wojskiem rządowem mógł przejść bezpiecz- |tej armii irlandzkiej w Dublinie. Od stanowiska, jæ- 


cznie przez miasto do ratusza i 


był owacyjnie |kie w tej kwestyi zajmie rząd i Ulster, zależeć bę- 


przyłmowany przez ludność. Wszystko zależy obe |dzie wynik rokowań, 


cnie od tego, czy De Valera potrafi skłonić ekstre- 


Tępienie anaifabetyzmu w armii rosyjskiej. 


Sprawozdanie z nasyjektago „trontu oświatowego, — Tyfko dwa procent znadikbetów w ank, — 
Reforma czerezwyczajki. 


(Korespondencya własna 


Kijów, w tpon. 

W ostatnich dniach przyniosły sowieckie 
dzienniki interesujące sprawozdan e zarządu 0- 
'świ atowego, przy głównem dowództwie czerwo- 
nej armii. Ze sprawozdania tego wynika, jak w el- 
kie postępy poczynły prace oświatowe wśród 
wojska i to w armi najwięcej analfabetów liczącej 
„z pośród armi wszystkich państw  europejsk ch. 
Trzeba bowiem pam ętać, Że spis powszechny 
dłudmości 

z końgem ub. stulecia wykazal w Rosyż 89 pre, 
analfabetów. 
To też wyniki obecne są naprawdę imponujące, 
„tem więcej, że 3 wspomnianego spisu ub egło za- 
ledwie klkamaście lat ery pokojowej w której 
można był, dokonać jakiejś poprawy tych hanieb- 
nych stosunków, trudno więo przypuszczać, aby 
procent czytających w wojsku był o wiele w.ęlc- 
szy, niż przedtem w całem państwie. 
+  Pommo to, wedle obecnych sprawozdań, na 
skutek podjętej jeszcze w zeszłym roku akeyi 
której hasłem było „Wszystko dla armi“, zdołano 
„dokonać wśród wojską rosyjskiego takiej prze- 
miany, że obecne podobno znajduję się tam 
zaledwie 2 pre. „niągramotrych*. 

Akcyę oświatową zaczęto w roku zeszłym w cza- 
„ste wojmy z Polską, starając się na każdym posto- 
ju i w każdem miejscu cokolwiek dłuższego po- 
bytu przeprowadzić kurs ośw atowy. By zaś ak- 
cya ta odniosła skutek, władza rosyiska icra TOSKA paagi SaS L W | lm na 


Z prasy rosyjskiej, 
Lwów, t6. lipca. 
CZYTA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 

Rząd daleko-wschodniej republiki donosi z 
Czyty, że władza posiadająca w swych rękach 
Władywostok ma do swego rozporządzenia i.nię 
kolejową Władywostok-Charbin, wskutek czego 
nietylko Nerczyńsk, ałe i Czyta znajduja się w nie 
bezpieczeństw.e. Sprawę tę rozpatrywano 4. lipca 
w wyższym sowiecie. Postanowiono więc wysła- 
mie posiłków do Czyty, gdy jednak przyszło do 
wykonana, okazało się to niomożł.we z powodu 
braku maszyn i wagonów. 


Z DALEKIEGO WSCHODU. 

Z Władywostoku donoszą, że w mieście, jako 
też į całym okręgu organzuje się pod kierow- 
m'ctwem japońskich instruktorów mejską milicye, 
która pełnić będzie funkcye dawnej pol cyi. 4. | pca 
przybyła do Władywostoku 'delegacya z Blago- 
włeszczeńska. Deiegacya owa odbyła konferen- 
cyę z Merkutowem i nnymi członkami rządu. We 
Władywostoku spodz ewaią się, że w najblfższym 
czasie DBłagowieszczeńsk wraz z przylegającym 
rejonem mnzyłączy się do władywostockiega 
rządu. 


POMOC BOLSZEWICKA KEMALISTOM. 
Z Kronszradu wysłano do Sewastopola kilka 
łodzi motorowych z kulomiotami, a także trzy ło- 


| 


„Gazety Wieczormnej”), 


szczęśliwy pomysł, ogłaszając przeróżne przywi- 
leje dla tych, którzy nauczą się czytać i nakłada- 
jąc ostre kary za niechęć do nauk, równolegle do 
kar za przestępstwa wojskowe. Zbytecznem áo- 
dawać, że wszystkie podręczniki i cały plam tej 
nauki był ułożny w duchu komunistycznym. 

Rozpisuiemy się a tem, ponieważ kwestya a- 
nalabetyzmu w wojsku jest aktualną i w innych 
państwach, a na tego rodzaju przykład godzi się 
zwrócić uwagę, nawet jeśli pochodzi on od ta- 
kiego potworą politycznego, jakim jest obecna 
Rosya. 

Przy sposobności wspomnę o innej, a wiezmier 
nie ciekawej wiadomości przyniesłonej telegraficz 
ne z Moskwy. Oto na porządku dziennym zna- 
lazła się znowu 

sprawą refortty czerezw yczzjki, 

której autorem jest mie kto mny, jak znienawidzo- 
ny — Lenin. Projekt Lenna polega na tem, by 
wszystkie oddziały czerezwyczajek podlegały w 
przyszłości kierowictwu i ścisłej kontroli ze stro- 
my „iuristidef', oddziału prawnego miejscowego 
sowietu. W tym celu nawet projektowano zapre- 
wadzić w każdym oddziele posadę prawnego pro- 
kuratora w sprawach czerezwyczajek, któryby |, 
miał za zadanie stać na straży, by kaci z czerez- 
wyczajek ne byli jedynymi rzecznikami prawa. 
Projekt ten wywołał zrozumiałe oburzenie i silną 
opozycye ze strony sowieckich dygnitarzy. 


Indognhus. 


dzie podwodne. Jedna z tych łodzi użyta już zo- 
stała do przewozu wojsk z Noworosyjska do A- 

natolu; na połudne od Noworosyjska morze u 
brzegu podminowane. W. Sewastopolu śp'esznie 

budują okręty, płacąc robotnikom carskimi Tu- 
błam. 


ROSYA I GRECYA. 

IW piśmie wystosowanem do Cziczer'na, 0- 
świadczył grecki premier Gumaris, że Qrecya ni- 
gdy nie nosła się z myślą wypowiedzenia wojny 
sow. Rosyi. 


OŚWIADCZENIE GEN. KOAKAMI. 

Do Władywostoku przybył japoński generał 
Koakami, wydelegowany przez rząd japoński, W 
rozmow e zg współpracownikami miejscowej pra- 
sy oświądczył: 

„Japonia nie uzna nigdy sowieck'ego rządu. 
Jeśliby rząd mikada otrzyma? notę oj króregokol- 
wiek rozbójniką z Moskwy, naturamie, że na nią 
ne odpowie. Japońskie władze odnoszą sle do 
wszystkich bez wyjątku krasnoarmiełców i komu- 
nistów, pojmanych z bron'g w ręku, jak do roz- 
bójników i postępują z nimi wedle wołennych 
praw." 

Pisma wychodzące w Tok'o potwierdzają 
wiadomości o przygotowanach Cziozeriną ma 
udińskim froncie, zaprzeczają więc tym sposobem 
bolszew:ckiemu oświadczeniu o jego Fkwilacyi, 


Niedoszłe plany mobilizacyjne Trockiego. 
Bolszewicy przygotowują się do napadu na Polskę. 


Lwów, 16. Fpca, 
„Świdbołła* w nr. 161 przyncsj; następujy- 
'Gą wiadomość: W pierwsze! połowie lutego 
adbyło sę w Kiuwię tujnę posiedzenie, zwo» 


lane przez przewodlińczącezo wojskowego u- 
rzędu dla spraw południawo-zachadniega fron 
tu, liż., Kuna, na którem rozpatrywano Sprziwę 
taisei depeszy, otrzymanej z Moskwy ed cen- 


„W. oznaczonym porządku i nie później, 
jak w ciągu jediuego miesącą, sporządzić plan 
mobiil zacyfny prawobrzeżnej Ukrainy. Głów- 
nym wrogiem Palska, drugim Rumwna. Glów- 
ny kierunek dfenzywy pow iien ść po fmi; a) 
Korasteń — Sarny — Kowel; b) Korosteń — 
Sarny — Równo — Kowel; c) Korasteń — 
Samy — Łumfuiec; d) Korosteń, Żytomierz — 
Berdyczów Równe — Kowel. Największe za: 
pasy wojska (powt być skoaceirtnowane 
ra trzech pierwszych tniach", 

Rywnacześnie z tą depeszą wypracowany 
został przez inż. Kuna i jego pomacuka taż. 
Bażanotłwa pan mobilizącyjny prawobrzeżnej 
Ulknafrty. 

Sprawa trarisportów przedstawtałą sę z 
wiosną 'w tem sposób, że było zaledwie 800 
wagonów do dyspozycy; na tydzień, coo się 
zaś tyczy materyąlu zapasowego, to znaśdo- 
wał się on w bardzo złym stame. 

W związku z mobllizacyą materyała, przy- 
jęto w Moskwie projekt zamkniecia riekt- 
rych fin kolejowych w centralnej Rosy W 
ten sposób myśieť komuniści, iż uda się im 
nie tylko zabezpieczerie ZAPASÓW mobitizowa- 
aych, ale nawet dokończenie rozpoczętych 
prac mid budową lni Orsza — Worożbą, ko- 
niecznej dła połączenia z Kamieńcem. W tym 
też celu postanowiono zużyć materyal drugie- 
go połączemia podolstceej kolei (Szepetówką — 
Korosteń — Mozyr), poprzecznych kolei Kijów 
— Odessa, oraz wszelkich Hmi, zbudowanych 
podczas wojny. 

Bohatersk'e projekty zawiodły, gdyż ma- 
teryat na wielu (intąch był zupelnie mię do u- 
żytku. Oprócz tego maszyny, rz napra- 
wione, psuły się natychmiast z pawrotem. 

Należy jednak, spoglądając mą stan ma- 
teryałów, nie zapominać o tem, że na prawo 
brzeżnej Ukrainie skoncentrowano batatlony: 
w rejostie Husiatyng — Szepetówki — Nowo 
grodu wołyńskiego — Korostenia s Podwoło 
czysk ; że Trocki | Bucharin miłe porzuch 
swych projektów. Przemawia za tem i ta ð 
kolczność, że zdemobilizewame części rozło 
kowane Są przeważnie nad grawicą, 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 16. fipca. 

DOBOROŁAŚ UKRAINA DO SAMOHO KRAJU.. 

Rusini świątkują dnia 16 lipca, smutną dwu- 
letnią rocznicę. Po ostatniej walce na terytoryum 
galicyjskiem, mimo wielkiej przewagi liczebnej 
nad armą polską, 100 tysięczna armia gal <cyvjska 
przeszła dnia 16 pca 1919 r. zą Zbrucz. Odebra= 
no komendę naczelną generałowi Grekowowi, któ 
ry doradzał przejść przez Karpaty ną Ruś zakar- 
packa, nawiązano rokowania z Petlurą a dowódz- 
two główne nad całą armią oddał dyktator Petru= 
szewicz w ręce generala Tarnawsk:zgo, który ią 
zaprowadził wkońcu do obozu bolszewick ego. 
Większą połowa tych ślepych niewolników fana- 
tyzmu dyktatorskiego, mie zobaczyła wizcej kraju 
rodzinnego. Zdz esiątkował ch tyfus, reszta gine- 
ła z ran i głodu. Wysokie mogiły między Winnica, 
Płoskirowem a Kam:eńcem podolsk m, będą wiecz 
nymi świadkami lekkomyśmej polityki prowody- 
rów ruskich, a historya osądzi kiedyś należycie 
ich hazard awanturn czy, który przepłac ło życiem 
prawie 70.000 najlepszych synów Rusi. Po hardem 
wyzwaniu: „niech nas rozządzi krew i żelazo”, 
nastąpiła katastrofa, którą raz na zawsze zniszezy 
ła fantastyczne plany zacietrzew onych poł tyków 
ruskich. Może przecież teraz po dwutetnich rozpa- 
miętywaniach, po daremnych usdłowaniach pozye 
skania pomocy obcej, zrozumieją oni swój tłąd | 
nawrócą na drogę zgody bratniej, do której wy- 
ciągaliśmy do nich szczerze rękę, już przed dwo- 
ma laty. 


KOMITETY „AHOROŻAŃSKIE”, 

Pisma ruskie wierzyły dziś na alarm że pol- 
skie władze adm mstracyjne w niektórych powia« 
tach (ną razie Stryj i Kołomyja) zawiesiły dzia« 
łałnodć okręgowych „Ukr. Komitethy Forożańe 


„ Nr. 3927, s 


skich* (obywatelskich) jako stowarzyszeń rielegal 
nych i zabronły członkom prowadzenia jakiejko- 
wiek działalności, lub odbywania posłedzeń. Do- 
noszą również, że stało się to na rozkaz Namiest- 
nictwa, które polecło wszystk m starostwan w 
kraju, zaw esić dzłałalmość tych komitetów w po- 
wiatach. O ile donies'enia te są prawdz we, to za- 
rządzen'e to jest zupełne słuszne è usprawiedii- 
w one. Kom tety te powstały w czasie wojny poł 
Sko-rusk ej za pozwoleniem władz, bo miały na 
celu tylko niesienie pomocy ofiarom wojny. Z cza 
sem jednak w marę napływan:a funduszóiv, głó- 
wne z Ameryki, komitety te przemieniły się w 
ruskie placówki polityczne a Naczelny Komitet we 
Lwowie, począł odgrywać rolę ambasady ruskiej. 
Interwen'ował w sprawach nie mających nic wspól 
nego z cełami jego założenia, wysyłał man festa- 
cyjne depesze i manifesty w sprawach politycz- 
mych a niedawno jeszcze, urządził z funduszów 
publicznych wspaniały bankiet we Lwowie na 
cześć uwolnionego przy rozprawie karasj Dra Pe- 
truszewicza. Wogóle „Kom tet Honożański" począł 
w ostatnich czasach arogować sobie funkcye ja- 
k'egoś nieodpow edzialnego rządu ruskisg0, to też 
ukrócenie tej samowoli przez władze jest zupełnie 
zrozumiałe i słuszne, 


i 
PRZENIESIENIA W SADOWNICTWIE. 


Oprócz przeniesienia Drą Kiweluka do Tar- 
nowa, ministerstwo spraw edf wości zarządziło 
jeszcze przeniesienie następułących sędziów Ru- 
sinów: radcę Dto Stef. Drohomireckiego ze Stani- 
sławowa do Rzeszowa, radcę Iwana Gamotę ze 
Złoczowa do N. Sącza, sędz e% Iwańcą Wi. z 
Tiustego do Ulanowa a sędziego M. Kuryłowa z 
Drohobycza do Rozwadowa. 


DALSZY ROZŁAM. 


Ukr. partya soc. dem. wyzyskując vjazd na- 
mczycieli ludowych dla swoich celów partyjnych, 
urządziła w dnu 12 b. m. Specyalną konierencyę 
kulturafno-ośw atowa. Na konierencyę tę udało 
się je} sciagnąć małą liczbę uczestników, mędzy 
którym znaleźli sę także delegaci z Chelnszczy- 
żny i Wołynia. Partya ta stara się utworzyć wśród 
nauczyc elstwo ludowego odrębną organizacyę so 
cyalistyczną, podobnie jak wśród ruskiej młodzie- 
ży akademickiej 


NIESŁUSZNA NAPAŚĆ. 

W Kołomyi zawiązał się przy tamt. starostwie 
„Włościański komitet ratunkowy dla Huculszczy- 
zny* złożony z najpoważniejszych Rusinów jak: 
Om. Załuck , b, poseł Ławruk, Kisyluk i Tkaczuk. 
„Wpered”* jest niezadowolony z powstania tego 
Kom tetu, gdyż nie chce on być partyjnem narzę- 
dziem agitacyjnem i obdz erać V'lności huculskiej. 
Denuncyuje go węc przed społeczeństwem rus- 
kiem ? zarzuca Dr. Wł. Baczyńskiemu, że jest 
wmieszany w tę sprawę. Wedle naszych informa- 
cyi zarzut ten jest n esłuszny. P. Dr: Baczyński, 
tko adwokat, interweniował tylko za odpow ed- 


cyi u p. starosty Paiączkowsk ego, za przydziałem 
„zboża dla tego Korm tetu i to z dobrym, skutkiem. 
Jeżeli wolno p. Dr. Hankiew czowi zą wysokie ho- 


„GAZETA WIECZORNA”. 
Mały fejleton, 


Z OSKARA WILDE'A. 


= Grzechy Królewny. 


(Piosenka bretofńska) 


Siedem gwiazdek przegląda słę w rzece 
siedem gwiazdek Świeci na. błękicie... 
siedem grzechów na cudnej królewnie 
będzie ciężyć już przez cale życie... 


Dó róż boskich podobne lej pierst.. 
Krasne róże w iej włosach jaśnieją... 
Krasne róże do stóp jej padają 
purpurowych płomiem; zawtełą... 


Jakże pięknym jest zabity rycerz 
Który leży w sitowiu śród trzciny: —- 
(Przypływaąją, by módz go podziwiac, 
małe rybki a błękitnej głębiny, —) 


Jakże sfodkim jest ów paź umarły 
(widok skarbiw każdego zachwyca) 
Ponad paziem krążą kruków stada 
takie czarne — jak moc bez księżyca... 


Krwłą zbroczólta jest ręką dziewczyńy: 
(Krążą kruki czarnem; stadami —) 
Czemu liie czerwienią spryskane2, 
(Brzeg piasczysty, czerwona krew plami). 


Pojechało z nidh dwóch na połudńie 

å aa wschód — tanych dwóch ku północy... 
i ma zachód... — Radują się kruki 
Kruki czarne, czarntejsze ód nocy... _ *_ 
> p 
A ten jeden, od najbardziej kochał, 

ten co miłość miał w sercu szaloną 

grób wykopał, grób jeden mą czterech... 
(jak czerwaną jest krew! jak czerwoną!) 


W ciemnej wodzie nie widać miesiąca, 

ni na cichym i czarnym błękicie... 

Siedem grzechów na cudnej królewnie 

będzie ciężyć już przez całe życie... 
przelożył Julian Ejsmond. 


Wycieczka dziennikarzy polskich 
na kresy wschodnie. 


Lwów, 16. lipca. 


Bt. 8 


NADESZANE. 
Aotrnoracya gospod.-szynkarska 


wzywa wszystkich członków, by do dni djeli erku 

sza wyborcze do Sądu przemysłowego. Wydaje sią wd 

godziny 10 do 1 przed południem w Korporacy. 45% 
K. Maksymowicz, przełcłony, 


TRENCSEN-TEPLITZ 


órdynuje jak zwykle 187 


Dr. Emil Mórz z Krakowa. 


RRONIRA. 
Repertuar teatru Małego, (ul. Gródecka 2 b). 

Niedziela 17. lipca o 7'30 wiecz. „Oficer gwam 
dyi“ komedya w 3 aktach Molnara. Zespół, war- 
szawski, 3 

Poniedziałek 18. lipca 6 7/30 wrecz. „Oficer 
gwardyi“, 

Witorek 19. lipca ja godz. 7'30 wiecz, „Oficeu 
gwardył. . 

Środa 20, lipca o godz. 7'30 miecz. „Oficer 
gwardyi“, c 

—o— 

(k) Kwieciarka. Przydałaby sią naszej ulicy 
taka młoda kwieciarka, skromne lecz czysto ubra 
na, z koszykiem usianym kwiatami, na którym 
IŚniłyby jeszcze krople rosy. Ulica nabrałaby uro- 
ku — żywo pachnałyby kwiaty — a i ticzba kus 
pujących wzrosłaby. Bo istnieja wprawdzie kwea 


'| ciarki, lecz wygląd ich nie zachęca do Kupna, a 


powiędłe w ich ręku kw aty, mie) nęcg. Powium 
był wpaść na ten pomysł ogrodnicy, bo gdy ceny 
kwiatów" są tak wygórowane, powinny być przy» 
najmni'ejofiarowane w piękny sposób. 

(k) Rozkopane m!asto, Gdziekolwiek się obró- 
cić w mieście, wszędzie spotyka się mozkopy, 
doły i rowy. Zdaje się, że najstarsi ludzie we Lwo 
wie nie pamiętają ulicy Słowackiego, iżby była 
oma jeszcze zupełnie czysta, mie dźwigała takich 
gór ziemi, gdy swobodnie przejeżdżały po miej 
tramwaje, automobile i wozy. Bo jak dalekó w 
pamięć sięgnąć, widzi się ją zawsze dla jakichś ce 
lów rozkopaną, nieszczęśliwą. Taki sam los spoty- 
ka zawsze i ulicę 'Piekarską i górną Sykstuską. 
Marne ich szczęście. Podczas gdy inne huczą pel- 
nom życiem, te trzy ulice noszą wiecznie niezago- 


jome rany. 

(.) POżar lasów. pòd Warszawą, Przed dwóma 
dniami wybuchł pod Warszawą, między Kawę- 
czynem a Rembertowem pożar lasu. Palito się 50 
morgów zagajnika, następnie przerzucił się pożar 
ma starodrzew. Pożar gaszono piaskiem i ziemią z 


Dnfa 11 bm. wyruszyła — jak wiadomo — Z|powodu braku wody. Gdyby nie pomoc malewkow. 


Warszawy na zaproszenie Dowództwa Il. armii |skiego oddziału straży pożarnej 


pod  kierowni- 


wycieczka dziennikarzy polskich, na kresy wscho- ctwem kapitana Kubaszewskiego, pożar przybrał- 
dnie, Wycieczka, w której bierze udział 20 przed-|py był groźne rozmiary, gdyż uniejscowi gospo- 
stawicieli prasy polskiej, zwiedzi: Lidę, Woronów, | garze wcale Się nie spieszyli z pomocą il jedynie 
nem wynagrodzeniem w Min terstwie Aprowiza-|Nieśwież, Nowogrodek, Baranowicze j Pińsk i ©- kilkunastu włościan pomagało strażakom. Dna 4. 
czestniczyć będzie w uroczystości wytyczenia |jpca, podpałony został las ordynacyi Zamoyskiej, 


granic polsko-rosyjskich. 


W wycieczce biorą udział z Warszawy pp.: miejscach. Ogień w zarodku stłumiono. 


w kilku 
Po prze- 


w powiecie biłgorajskim, równocześnie 


norarya bronć rozmaitych zbójów i morderców,|Bazylewski, Dzierzbieki, Przysiecki, Sachnowski i|pnowadzeniu dochodzenia okazało się, iż podpala- 
dlaczego Dr. Baczyńskiemu nie wolno tnterwe-|Wierzyński; z Krakowa pp.: Diugołęcki, Feldman, |czami byli włościanie ze wsi Huty Podgórnej. 

nować na korzyść tak sympatycznego Komitetu? |Prokesz i Rubel; ze Lwowa pp.: Jerzy Bandrow- 
Czyż znowu odżywają afery w rodzaju ordynar-|ski į Lech, wreszcie z Poznania pp.: Piasecki i 
nych donosów na adw. Dr. Hajduczka i Dra Szew-|Ruszczyński. Przewodniczy wycieczce red. Bazy- 


czuka ? 
O „TARGI WSCHODNIE“. 


(Nr. 151) omawa przedmiotową wielką don osłość |dy. Na dworcu przyjąl ją Szef sztabu pułkownik| wali pracę około mostu Poniatowskiego. 
i zaznacza: |sztabu gemeramego Bobkowski j major Wołff, oraz 


organizacyi „Targów Wschodnich" 
„Byłoby wielkim błędem jak ekolrwiek seperowa- 
me sie i odłączanie narodu naszego od tego nowe- 
go, powoływanego właśnie do życią centrum pra- 
cy światowej i twórczości, bo w tym wypadku m- 


lewski. Dzieunikarzom towarzyszy por. Mąciński. 
Jak nam donoszą z Lidy pod datą 12 bm., Wy- 


(.) Strajk robotników budowlanych, W War- 
Sszawie wybuchł strajk robotników budowlanych, 
którzy postawili szereg mowych żądań ekomomicz- 
nych. Ponieważ żądania te są barcjjo znaczne, a 
przedsiębiorcy: i kierownicy robót  budowłamych 


cieczką dziennikarzy warszawskich, krakowskich, nie zgadzają się na przyjęcie ich w całości, mobo- 
„R. Kraj“ w obsezrnym artykułe wstępnym |lwowskich į poznańskich, Przybyła omegdaj do Li 


przedstawiciele duszpasterstwa i obywatelstwa 
lidzkiego. Orkiestra odegrała marsza. Po południu, 
odbył się wspólny obiad w kasynie sztabu II. ar- 
mii, poczem dokonano poświęcenia płacu sportowe 


tnicy zaczęli stosować terror. Strajkuijący przer« 
Skutką 
przerwania tej pracy mgą być niezmiernie dotkli- 
we dla interesów miasta. Roboty przerwane Zo- 
stały w chwili, gdy przypływ wody ma Wiśle 
wzmaga się, go spowodować może zerwanie tusz- 
towań. Jeśli będzie napór wody silny, rusztowania 


dowodnił byśmy tylko obcym, że nie doroślśmy |go w starożytnych murach zamku edymina.|nie wytrzymają tego łą miasto poniesie wielomiio- 
do tego, żeby stanąć w szeregu i pracować wspól- Wreszcie odbyły się popisy wojskowe i sokole.lmowe szkody. 
nie, wznosć s'ę ponad poziom bardzo płytkich ii Nastrój był serdeczny i ożywiony, pogda piękna. 


przestarzałych poglądów zaściankowych, co nio- 
głoby nam tylko zaszkodzić prze ocenie naszych 
suzdcnicń kałturaych w Szerokim świerie 


MEEN = ERZE) 


Uniwersytet w Köwme. Rada ministrów Li- 
wy Kowieńskiej zatwierdziła projekt litewskiego 
uniwersytetu im, Gedymina w Kownie. Uniwer 
sytet będzie posiadać osiem wydziałów: teołogicz 
ny, humanistyczny, prawny, fizyko-matematycze 


„QAZETA WWIECZORNA*. 


Rr. 5977 


~ Mr. 6 


uy, przyródniczy, azrononńczcy, medycyny l tech 
micay. Na wydzłale khumanisrycznym będą mię- 
dzy, irmemi dwie sekcye: żydowska į białoruska. 

Katedra Polska w Pradze Czesklej, Posel- 

stwo czesko-słowackie w Warszawie zawiadomi- 
ło rząd polski, że na tmiwersytecie imienia Karo- 
ła ww Pradze lekturą języka polskiego prowadzi dr. 
Wydra. 
(.) Stirałk rodników na Kujawach, Przed dwo- 
ma dniami wybuchł na Kujawach w szeregu ma- 
łątków strajk rolny. Przyczyną strajku było mie- 
zaspokcjenie przez pracodawców nowych żądań 
pieniężnych pracowników, 

() Nowy strajk w Poznaniu, Poznaniowi gro- 
gi mowy strajk, a mianowicie strajk pracowników 
miejskich. Rozpoczęto rokowania z pracownika- 
smi twamwałowymi, wodociągowymi, pracownika- 
cui elektrowni i gazowni. Zażądał omi 100 proc. 
podwyżki ze względu na rosnącą dnożyznę. 

Zjazd ochoiników b. 203 pułku ułanów. Ochot 
nicy b. 203 puiku ułanów postanowiłi założyć kor- 
poracyę imienia tegoż priku. W tym celu w dn. 
6 4 7 sierpnia br. w Kaliszu odbędzie się walne a 


bramie wszystkich ochotników, chcących należeć 
do korporacyi. Zgłoszenie o przyjęcie udziału w 
„Zjeździe oraz po odebranie dalszych  informacyi 
(uprasza się nadsyłać: Karśnicki, Majków, p. Ka- 
„lisz, najpóźniej do dnia 23. lipca br. w ceh: przy- 
gotowania kwater etc, Panie i Panowie, chcący 
brać udział w konkursach j biegach zechcą zwró- 
cić sią pod adresem: p. Wyganowski, Warszówka, 
m. Kalisz, Uczestnicy Zjazdu będą na dworcu w 
Kaliszu mformowani o miejscu swych kwater. 

(.) Budowa kąpielisk i pływalni dla żołnierzy 
w. cułym kraju, Wladze wojskowe okręgu warsza- 
* nyskiego zarządziły budowę pływalni ; kąpielisk 


O Katalogi ? cennik? dia Ranni. M nisterstwo 
przemysłu i hamli zwróciło się do cemtrał kup- 
oów z zawiadomieniem, 'Ż konsuńzę poliski w Bu- 
kareszcie prosi o nadsyłanie katalogów i cenm- 
ków. firm potskich do użytku wydziału informa- 
cyjnego rumuńskiego mshnisterstwa przemysłu i 
handiu. 

Powrót uchodźców. Bhnino prasowe minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje, iż w dniach 
najbliższych przybędzie do Zdołbunowa pierwszy 
transport z uchodźcami z Charkowa w liczbie 922 
ludzi. Drugi transport wyruszy z Charkowa w po- 
łowie lipca. Pierwszy transport w uchodźcami z 
Riazania jest już w drodze do kraju. Wkrótce po 
dame będą do wiadomości publicznej wykazy imien 
ne osób, powracających powyższymi transportami. 


10.000 sradużyć patentowych. Kom 'sarz rządu 
połecił policyi warszawskiej dnia 4 maja przepro- 
wadzi jak najprędzej kontrolę patentów handto- 
wych w sklepach i fabrykach, a wymik protokołów 
przesłać do urzędów skarbowych. Po upływie 6 
tygodni urzędy te otrzymały zaledwo 376 proto- 


kołów o madużyciach, pomimo, że istnieje podei- 
rzenie obejmujące 10.000 firm. Wobec tego pole- 
cono policyi przeprowadzić powtórną koutnalę ści- 


słą przed dniem 1. sierpnia. 
(—) Ząmąchy Sąmóbójcze. Ng Wysokim 


Zamku wczoraj usło'wała otruć się koka'ną 26 


lema Maryą J. — Przed kilku tygodniami w 
ten sam sposób starańa się ona adebrać sob'e 
życie na Podhuląńce, o czem swego cząsu wspo 
m:naliśmy. — Wczoraj wieczór z II. p. realno- 
ści przy ul. św. Zofi: L 3, skaczył w zamiarze 
samdbójczym urzędnik A. Upradłszy na bruk 
doznął on złamania lewej nogi prawej ręki i 


we wszystkich garnizonach, gdzie się znajdują od |PEkaięcia czaszki. Pogotowie ratunkowe po u- 


powiednie rzeki, lub dające się oczyścić stawy. 
Tednócześnie ma być podjęta nanka pływania į ra- 
towania wodnego. 

4.) Nowy statek. Rzeczna flotylą polską powię- 
ksza nowy statek, wybudowany w kraju naszym 
m warsztatach warszawskiego Tow. transportu 
żegkrgi. Dnia 14 bm. odbyło się poniżej mostu ks. 
J. Poniatowskiego uroczyste poświęcenie parostat 
ku, który otrzymał nazwę „Polska“. Chrztu dopeł 
mil JE. ks. Kakowski, Uroczystość uświetnił obec- 
mością swą Naczelnik Państwa, prezes ministrów, 
wien ministrów, przedstawiciele instytucyi pań- 
stwowych itd. 


a. 


3 | 
Z literatury zagranicznej. 
"are h 


„Powieść s życia i zwyczajów amerykańskiej 
rod.iny. 


Lwów, 16 lipca. 


Niema rzeczy nowych pod słońcem; nawet 
problem nowych bogaczy jest stary jak świat. 
Gra przypadku i toczącego się koła fortuny była 
już dla wielu powieściopiserzy natchnieniem, 
któremu zawdzięczamy dzieła wielkiej i trwałej 
wartości, że wspomniemy tylko powieści Balzaća 
i Zoli, T. Manna „Buddenbrooks“, Marka Twai- 
aʻa „Wiek złoty". W os.a'nim czasie powieścio= 
pisarz amerykański Booth Tarkington opraco- 
wał temat ten w powieści „The mągnificent 
Amberscns*, a chociaż nie stanął on może na 
wyżynie wielkich mistrzów literatury Światowej, 
to potrafił jednak z dokumentów ludzkich wydo- 
być wiele trafnych i subtelnych, a dla obecnych 
stosunków i obyczajów amerykańskich charakte- 
rystycznych ohserwacyi. 

Powieść Tarkingtona zawiera równolegle 
rozwijające się, podwójne studyum: analizę spo- 
łeczną i zbiorową, daną w obrazie świetności 
| upadku rodziny Ambersonów i opis chsrakteru 
indywidualnego, a zarazem typowega a także 
rozbiór stanu duszy dziecka zanadto kiogatego. 

Głowa rodu Ambersonów major Amber- 
son, położył fundameut pod budowę świetności 
swej rodziny przez zakupno dwustu akrów tere- 


dzieleniu pierwszej pamacy adwiozło despera 
tów do szpitala. 

(—) Wyjaśniona sprawa, Posterunkowy poti- 
cyi Pieńkowski przytrzymał wczoraj po południu 
w: ul. Gazowej 20-letniego Piotra Babczyka, który 
uginał się pod ciężarem plecaka, Ponieważ Bab- 
czyk nie wiedział, co zawiera plecak, przeto poste 


estatmi przyzna! się do włamamią 1 kradzieży. Bab 
czyka zamknięto w aresztach. 

(—) Aresztowauig kieszoakowca, W uficy św. 
Stanislawa przytrzymamo wczoraj znanego kio 
szomkowca Abrahama Ehrlicha, który ma zakaza- 
ny pobyt we Lwowie. Przy sprowadzonym ma po 
licyę kieszonkowcu podczas rewizyi znaleziono 
49.500 mk. Ponieważ Ehrlich nie umiał, względnia 
nie chciał zapodać źródła pochodzenia swej wła- 
SnoŚci, -przeio znalezioną przy nim gotówkę zdepo- 
nowanog a jego zamknięty w aresztach. 

(—) Czyja pap'erOśnica? Jakiś młodzieniec 
wczoraj chciał sprzedać za 5000 mk. srebrną pa- 
piłenośnicę Majerowi Sitzerowi, zegarmistrzowi, za 
mieszkałemu przy ul. Zamarstynowskiej l. 13. Ze 
garmistrz podejrzewając, iż papienośnica wartości 
8000 mk. pochodzi z bradzieży, chciał młodz ana 
oddać w ręce policyanta. Młodzian nie czekając 
na przybycie policyanta zbiegł, pozostawiając pa- 
pierośnicę u zegarmistrza. PapNośncę% monogra 
mem E. O. į napisem Eda 29 marca 1921 zdepano- 
wane na policyi. 

(—) Przytrzymany rabuś, Na pl. Solskich wcza 
raj przed południem Piotr Kot wyrwał Janowi 
Suszce z rąk trzy metry materyi i począł z łupem 
uciekać. Na krzyk jednak poszkodowanego rabu- 
sią przytrzymano i oddano w ręce policyanta. 

(Œ) Kradzieże w pociągach kolejowych W po- 
ciągu zdążającym z Krakowa, skradziono wczoraj 
Hugowi Dagowi, dyr. Tow. handi. z keszeni 
portfel z 70.000 mk, — W tym samym pociągi 
skradziono Mojżeszowi Rndnerowi makiet z 
183.000 mk. — Wreszce na dworcu kolejowym 
skradziono wczoraj Teofanowi Leszczyńskiemu 2 
kieszen: marynarki portfel z 20.000 mk. ; 

(x) Sezaenpawy wypadek. W Hołosku W efkiem 
spadł wczoraj z czereśni 14-letni Stansław Be- 
tesz tak nięszczęśl'we, że złamał lewą nozę. Ne 
szczęśliwego chłopca odwiezłono dg szy tala, 


KOMUNIKATY. | A 

Stypedya 2. findacyi im. A. Mickiewicza dij 
wdów i sierót po ćzłonkach Towarzystwa Na 
czyciek Szkół Wyższych w ilości 30, rozdał Zm 
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runkowy sprowadził go na inspekcyg policyi. Ró-|rząg Okręgowy TNSW. na ostatniem posiedzenin, 
wnocześnie zgłosił się tam także Mojżesz Feuer- Przyznane kwoty przeszle na prowincyę Książ 
ring, właściciel budki na pl. Solskich z doniesie- |nica Polska TNSW., stypendystki zamieszkałe we 
niem, że w porze obiadowej rozbito mu budkę i|Lwowie, zechcą zgłosić się osobiście pa odbiór do 
zabrano starą bieliznę. Wobec tego, że Feuerrint |dyrekcyi Książnicy ul. Czarnieckiego 12, II p. od 


niały gmach „Abmerson Mansion". w którym 


rozpoznał swą bieliznę w plecaku Babczyka, ten |6—8 wiecz. 


tylko miłością egoisty. Dla Łucył nie chce poświę: 


wiedzie z rodziną swą życie w rozkoszach ijcić swego trybu życia i jąć się użytecznej pracy, 


zbytku dziwnie odbija.ącym od prostoty doko:a 
panującej. Opis spokojnego. małomiasteczkowe- 


gdy zaś matka jego skłania się ku prośbom Mor- 
gana, by została jego małżonką, Georgie nie mo» 


go życia amerykańskiego, należy do najlepszych |gąc znieść myśli, by matka dzieliła swą miłość mię 


i najdowcipniejszych ustępów książki. 


dzy syna a nowego małżonka, przeciwstawia się 


Do zwyczajów małomiasteczkowych należy |brutalnie jej szczęściu i zabiera ją w podróż po Fu 


także urządzanie przez młodych ludzi serenad 
pod oknami wybranek swego serca. Izabela Am- 
berson [edyna córka majora, musi słuchać ko- 
lejno dwóch serenad a jedną z nich autor roz- 
poczyna swoją powieść. Fatalny przypadek zda- 
rza, że Eugeniusz Morgan wr.cając z uczty ko- 
leżeńskiej, staje do serenady w stanie niezupeł- 
nie trzeźwym, co tak zraża lzabe.lę, że odda e 
rękę drugiemu konkurentowi Wiiburowi Minafer, 
któremu nic n'e mi ła do zarzucenia. Po nie- 
wczasie zrozumiała Izabel a, że Morgana mogia 
kochać mimo jego hulasz: zej żyłki, Minafera zaś, 
mimo, iż był wzorem doskonałości moralnej, 
kochać nie może. Całą więc potęgę swych uczuć 
przelała na jedynego swego syna Georgie. 

Syn ten, który jest główną posta ią powie- 
ści Tarkingtona jest od początku do ostatniej 
kartki nawskróś antypatyczny. Zostawszy rychło 
wdową, Izabella przyjmuje na siebie ciężar wy- 
chowania syna i zadanie to spełnia 
rzej. Georgie jest egoistą, oschiego serca, ppł- 
nym arogancyi i dumy, a takim jest kult złota w 


ropie. Kontrast między bezgranicznie ofiarnę miło- 
ścią matki dla syna a nieświadomem okrucief= 
stwem tego zepsutego dziecka, skreślony jest z 
subtelną psychologią. 

Gdy po dwóch latach matka j syn wracają do 
Stanów Zjednoczomych, czeka ich nieszczęście j ka 
tastrofa. Izabella wkrótce po powrocie umera, a 
za nią schodzi do grobu ojciec jaj major Ambersom 
Po otwarciu testamentu okazuje się, że bogactwa 
jego były w ostatnich latach już tylko Zręcznie 
przedłużaną iluzyą; Georgie znajduje się wobec 
widma nędzy, Z dnugiej stromy Morgan, który od 
wielu lat pracował nad wynalazkiem w dziedzinie 
automobilów, znosząc cierpliwie drwimy młodego 
Minafera, doszedł nareszcie do rezultatu j został 
bogatym fabrykantem, córką zaś jego Łucyą nab 
bogatszą patmą w mieście. 

Jest to Świetna iustracya faktu, że w tym 


jak najgo- | kraju pracy, nie istn eje spoczywan e na laurach, 


a największy majątek ne zasilany dalszą pracą, 
dochodzi do zaniku. K łka lat gorączkowego życia 


środowisku, Ww którem się obraca, że to zachowa- | nowoczesnego sprowadziło także na m asto dziwe 
nie się młodego milionera mie razi nikogo. Tylko| ną transtormacyę. Z melancholią stwierdza Geor- 


Lucya Morgan, córka dawnego konkurenta Izabel- 


ge, że dawny spokój małomiasteczkowy zakłóca» 


nu w jednem z małych miast Midlandu, a ulli, jakkolwiek nie jest nieczułą na komplimenty | ją automobile, że mejsce pięknych małych wii z, 
czynił to w przewidywaniu, iż miasto to ma'pięknego i bogatego młodzieńca, nie chce iednak| balem firaneczkami i błękitnem fasadami zajęty 


szanse rychłego rozkwitu. W istocie wkrótce | 
sprzednł 166 akrów z olbrzymim zyskiem, czte- 
BY zaś zatrzymał dla alsbie i zbudował wspa- 


związać się z człowiek em, który za naijszlachet- 
niejszy sport uważa próżniactwo i snobizm. Geor- 
gie kocha Łucyę i matkę swą, lez" ©" " 


p 


magazyny i kom ny fabryczne, że niemy już „bub- 
waru Amberson*, a ma tabt cy prosty napis: „Dzią 


z 
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Graritowe schronisko w Tatrach. W dniu 24 

b. m. w południe odbędz:e się na Fali Gasienizo- 

wej obok Zakopanego założenie i poświęcenie ka- 

mienia węgielnego pod wielkie granitogye schro- 

nisko, jakie przy pomocy rządu i wojskowości fun- 

duie w tem mejscn Polskie Towarzystwo Ta- 

trzańskie. Prace około te} monumentalnej buuo- 
wE. są od trzech miesięcy w toku. 

a (ja 
kalekom i cierpiącym na nogi poleca się 


[NWAlIEGR, Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz- 
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 
Piane] poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T, 

karzyespecyalistów. 10546 


z kroniki żałobnej. Klara z Wixłów Schwarz: 
waldowa, żona zninego przemysłowca Leona Schwarz- 
walda, zmarła dnia wczorajszego, po długich a ciężkich 
cierpieniach w 48 r. życia. Zmarła była najlepszą żoną 
i matką, znana z dobroczynności i dla swych zalet cha- 
rakteru ogólnie szanowana. Pogrzeb odbędzie się w nie* 
czielę 17 bm. o ll-ej przed pol. z hali ceremoniałnej na 
cmentarz izraelicki, (*) 456 


—Q— 

Podpisywanie kontraktu „Targów Wscho- 
dnich" we Lwowie, Spółki z ogr. odp, Wszyscy, 
ttórzy wpłacili swe udziały do Sp. „Targów 
Wschodnich", Sp. z ogr. odp. a nie podpisali 
-kontraktu na Walnem Zgromadzeniu w dniu 15. 
b. m. zechcą się bezzwłocznie pofatygować do 
kancelaryi notaryalnej Franciszka Bobola, ul. Ja: 
giellońska 12, celem podpisania dodatkowych 
oświadczeń. Zarazem przypomina się, iż ewen- 
tualne' pełnomoc ictwa muszą być legalizowane, 
oraz iż podpisujący za firmę muszą przedłożyć 
poświadcze: ia z rejestru handlowego, iż frmy 
i podplsujący są protokołowani. . 417 


——— 


Mis TPASETETAFLE YU OJET TWA. ESN 
Ze świata. 


Igrzyska kultur:lne w Malmó. — Usiłowania 
odbudowy życia duchowego. — Fanatyczne 


umiłowanie muzyki u ludu szwedzkiego. — 
Wystawy szwedzkich malarzy. — Przedsta- 
wienia aceniczne. — Koncerty orkiestralne 


i kameralne. — Bajeczna gościnność szwedzka. 


Profesor Henri Marteau ogłosił fejle= 


ton o „szwedzkich igrzyssaca kultural-' 


nych“ w.Malmó. Produkcye te należą 
do najb rdziej zajmujących objawów od- 
budowy umysłowego i artystycznego ży- 
cia Europy, podajemy zatem w stre- 
szczeniu . sprawozdanie znakomitego 
szwedzkiego artysty: 


Malmö, w lipcu. 
Szwedzkie igrzyska kulturalne rozpoczęły 
produkcye swe w r. 1917 właśnie w chwiii naj- 


Pod wpływem jednak konieczności dawny 
zmysł praktyczny Ambersonów budzi się u zdege- 
nerowanego potomka, George zwraca się do 
przemysłu chemicznego i to do najn ebezpieczniej 
szej, bo naipopłatniejszej gałęzi wyrobu materyi 
wybuchowych. Jest już w drodze do zrdb'enia mą 
jątku, gdy pewnego w eczora wracając z fabryki, 
pogrążony w marzeniach o Łucyj, którą zawsze 
kcolta, wpada pod automobil i odnosi ciężkie rany. 
Enreriusz Morgan | Lucya czuwają przy łożu 
chorego, który wychodzi z katastrofy tej uzdrowio 
uy i zycznie . udrodzony moralnie. 

Taka idyllą kończy się ta powieść bogatą w 
zalety erą której najw ększą wartość jed- 
nak stanowi realistyczny opis "przywar bogatej 
rodztny amerykańsk ej i przemiana miłego m aste- 

czka prowincyonainego w ruchliwe, hałaśliwe i 
wszelkich cech ndywidualnych pozbawione mia- 
sta przemysłowa, 


Dr. F. N 


at 


„QAZETA WIECZORNA”, 


bardziej srożącego się materyalizmu, jako wyraz 
potężnego prądu zwalczającego ten kierunek du- 
chowy. Już roku zeszłego uroczystości te, urzą- 
dzone w Ostersund śŚciągnęły tysiące publiczno» 
Ści, tegoroczne zaś igrzyska w Malmó określić 
należy jako najwyższy Kaca duchowej podnie- 
ty. — Igrzyska te stały się w krótkim czasie 
w wieliich a mało zaludnionej Szwecyi wprost 
potrzebą ludu. Współdziałanie wystaw, przedsta- 
wień scenicznych koncertów, odczytów, produk- 
cyi tańców narodowych z szczególnem uwzględ- 
nieniem właściwości prowincyi, w której igrzyska 
odbywają się, przedstawia ogromną różnorod» 
ność, mogącą zadowolić wszelkie upodobania. 

Z powodu wielkich odległości i małej li- 
czby miesżkańców w szwedzkich wsiach i mia- 
stach prowincyonalnych, życie duchowe, zwła- 
szcza o ile idzie o teatr í muzykę, natrafia na 
wielkie trudności. Lud szwedzki jednak ma ogro- 
mne zamiłowanie do muzyki, która w niektórych 
prowincyach wyradza się wprost w fanatyzm. — 
Chłopi odbywafą nieraz kilkudniową drogę dla 
usłyszenia dobrego koncertu, a w każdym niemal 
domu chłopskim znajduje się fortepian i obraz 
Beethovena. 

Z wystaw artystycznych, tegoroczne czerw- 
cowe igrzysła dały cenne zestawienie dziej 
malarza Aleksandra Roslin'a, rodem z Malmö. 
Nazwaćby go można połnocnym Nattier, który 
z francuską elegancyą i lekkością łączy, szwedz- 
ką gruntowność. Niemniej zajmującę była wy- 
stawa dzieł ośmdziesięciolatn ego Gustawa Ryd- 
berga, urządzona przez s tokholmskie muzeum 
narod we w salach ratusza w Malmó. 

Prócz tego były wystawy oryginalnych okas 
zów pracy mieszkańców  prowincyl Schonen, 
głównie wyrobów tkackich i koronek. 

Doborowe grono artystów królewskiego tea* 
tru dramatycznego w Sztokholmie zachwyciło 
słuchaczy mistrzowskiem wystawienie m mo!iero- 

skiego „Ecole des Femmes“ i średniowiecznej 
sztuki Botinństhala: „Enwar, das alte Spiel 
von Jedermann“. 

Główną atrakcyą były jednak produkcye 
muzyczne. Cztery koncerty orkiestralne wyko» 
nala z ni zrównanem mistrzostwem berlińska 
orkiestra filharmoniczna. 

Bruno Walter, dyrygent dwóch pierwszych 
końcertów : C«moll Symfonii Beethovena i B-dur 
Symfonii Schumanna, wywołał prawdziwy szał 
zachwytu. „Jak burza wiosenna pisze Mar- 
teau — muzyka ta wnikła w nasze serca i splu- 
kała z nich cały kurz materyalistyczny, który 
wbrew naszej woli stosunki przemyciły do na- 
szego organizmu duchowego. Ten sam artysta 
dyrygował jeszcze M. garta Symfonią „Jupiter“ 1 
uwerturą Webera z Oberona. Na koncertach 
tych wykonano jeszcze Straussa „Eulenspiegel”, 
Brahmsa koncert na skrzypce i pieśni Mahlera, 

wykonane przez słynną śpiewaczkę panią Char- 
les Cahier. 

Oprócz tych koncertów wielkich mistrzów, 
odbyły się dwa koncerty młodych szwedzkich 
artystów. Były to symfonie kompozytorów Tiire 
Ringstrom'a i Kurta Atterborga. 

Liryczne uzdolnienie Szwedów skłania się 
zdaniem prof. Marteau bardziej ku fińsko"rosyj- 
skiej muzyce symfonicznej, niżeli ku kontrapun- 
ktowej architektonice muzyki niemieckiej. Ten 
charakter miały także symfonie obu szwedzkich 
muzyków. 

Dwa udałe koncerty muzyki kameralnej 
były przeważnie produkcyą słynnego szwedzkiego 
kwartetu Kjellstrom, który zwykle w zimie 
objeżdża Szwecyę, szerząc zamiłowanie muzykł 
kameralnej. 

Wkońcu prof. Marteau zwraca uwagę na 
jedyną w ewoim rodzaju ać szwedzką, 
z jaką miasto Malmó podejmowało swych go- 
ści. Był to jak gdyby uroczy szał z czasów 
przedwojennych. 


1 
h E 
Dalsze ofiary wściekłych psów. 


Lwów, 16. Hpca 
(x) Wczoraj znów z różnych miejscowości 
przywieziono do tut. szptala państwowego kilka 
osób pokąsanych przez wściekłe psy. 
I tak przywieziono: 
1) z Krzemieńca gub. wołyńskiej 


Stefana |w miejscu. Lekarz zakładowy. 


SE. 7 


Śnigora, liczącego 41 lat, 
wego; 

2) ze Siemiginowa, pow. Stryj, Franciszka 
Seidia, liczącego 7 lat; 

3) z tej samej miejscowości Michała Mel- 
nyka, liczącego 5 lat; 

4) z Kołomyi S-letniego Antoniego My. 
kłetyna ; 

5) z Rozworzan, pow. Przemyślany, 8-letn. 
Pawła Kowala, 


magazyniera kolejo" 


6) z tej samej miejscowości 19-letnią 
Kseńkę Pas ernak i 
7) z Sokala, 12-letniego Zbigniewa Doma- 


szewskiego, syna kierownika tamtejszej cegielni, 
którego wściekły pies pokąsał jeszcze 11 b. im. 
Chłopca tego przywieziono już z silnymi obja- 
wami wścieklizny, z powodu której w kilka go% 
dzin zaledwie po przyjęciu go do szpitala za- 
kończył życie. 


) OGŁOSZENIA Q 


Kupuje powieści polskie, ok piomieckia eraz 
ksiągozbiory „Lektor“ Mikołaja 23 8010 


ANN 
Kleju stolarskiego pierwszn źródło po przystępnej ce. 
pie Eliasz Brand, Lwów, Źródlana 2 29. o 256 


KUPEO, SPRZEDAŻ, ZAMARA 


Do sprzedania parcela 400 sążni w Brzuchowicach oraz 
półtora morga na Krasuczynie we Lwowie. Wiadomość 
Krasuczyn. willa „Helena“, 448 


RDN nn 
Do sprzedania obrus i 12 serwetek oryginalne japoń= 


skie dla amatorów. Lenartowicza 21, l. piętro, od 
2—5, 4c0 


Para wylężjowych koni 4 i 3 lat sprzedam. Szew- 
czenki 448 


PBCSRDBY |PRAGB 


Szwalnia K. Z. P. Kopernika 16, poszukuje uzdolnio- 
nych robotnie do szycia bialej bielizny. Zgłoszenia co- 
dziennie od 10—1-szej przed południem. 446 


Korespondenta (txę) samodzielnego (ną) z językiem 
niemieckim przyjmie poważne przedsiębiorstwo drzewne. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warun- 
ków skierowywać do Biura ogłoszeń $. Sokołow. 
skiego I S-ki, Lwów, Jagiellońcka 7, pod „Gazet“. 

427 


| Adwokat Zausmer w Gródku Jsidikóskim poszukuje 
koneypienta z praktyką prowincyonalną. 447 


ja ROTMAJTI 


Akuszerka przyjmuje penie na czas u i udzieła po» 
rad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7, (Polna). 403 


Apteka „Sanitas: w Zamerstynowie jest do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia wprost, bez pośrednictwa. 
r. T, Starczówski. 343 


R a W... 2 o DMA O O 
Przystąpię do spółki z całkowitam urządzeniem 2—3 
gatrowego tartaku z właścicielem większego lasu 
blizko kolei. Informacye: lnż Nowak, Lwów, Nabie- 
laka 23, IL. p» 446 


Oddam na robotę za wyżywienie i wynagrodzenie sto“ 
nownie do umowy 3 konie rosłe, silne na dowolny 
przeciąg csasu. — Warunki podać listownie do Admi- 
nistracył „Gazety Wieczornej* pod „Konie, 451 


|osszkawia, LOKALI, SKLADG kl 


Od sierpnia poszukuję pokoju umeblowanego z elektryką 
w okolicy Leona Sapiehy. Zgłoszenia „Wagon drzewa”, 
425 


Do fabrykacyi 


wytegrcyi chemicznych produktów 


poszukuje we Lwowie doświadczony fachowiec kapita- 
listy, Łaskawe zgłoszenia pisemne do Biura ogłoszeń S, 
Soakałowskiego i S-k Lwów, ul. Jagiellońska 7, pod: 
»lylko pierwszorzędna jakość“. 453 


MORSZYN: i STRYJA, 
Restauracya zakładowa z gowodu strajku kucha- 
rzy otwarta dopiero od 16 lipca. — Kąpiele so- 
lankowe, borowinowe, gazowe, hydropatja. Kolej 


453 


EN 


13.—24. EPEE 


więnzzy jarmark doborowy 


Pietwszy, 


x kraju I zagranicy. 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA = 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. 


SoH ilości po Aaiya cenach, konce- 
syonowarie magazyny 198 |. 


FRUBIN ulica pod Dębem |. 7. 
BRAIN ulica Źródlana l. 29. 


wybiina marka 
gumy s 


ćo wycierania, 


£ nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 

biega im powszechnie znany 
l eS U DO ET W NŚ 
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. "skła 
dach apt. i perfumeryach. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon“. Hurto- 
wnia inateryałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 
nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasech i Ska i i AR 
Zwiaąz. Wytw. Handi. Farm. 


Dizski, brodawki UEAOMI 


i zgrubiałą skórę 
radyzalnie usawa piya 
wyrobu labor. chem. farm. A. GĄSECKI w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 235 
Przedstawicielstwo na Lwów; 


G. ŚLIWINSKI Teresy 16. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Drutjem 


BP POT lnia WOŃ 


Spółki druk, „Prasz* nl. 


przemj;słu czezkossłewackiag:„ — Okolo 3000 wystawców 
— Najlepsza I najtańsza sposcbność 
zakupu w 20 różnych grupach towarowych. 
paszporiówa, zniżki jazdy, pociągi spa£tyalna if. p. 


Obrói pienleżny I. Targu Międzynar. 54 miliarda X. 


zwiedzenie Targu da sią łatwo połączyć 
z wyjazdem do kapiel światowych. © 


Wyjaśnienia: Messeamt Reichenberg w Czechach. 


m TE s kraha i syri 


| |rozpoczynam 15-go lipca. 


|| HuRTOWNI PAPIERU II 


„GAZETA WIECZORNA”, 


MAŁ skiadu: 


È MOTORÓW D 


| ROWERÓW 


dostarczy 


<B.ego wielkiego 
— Ułatwienia 


- LAMARAN możeotrzymaćka- , 
A żdy przedmiot] 4 
£ wartości Mk. 6400. | £ 


à E i szczegóły wysyła |p 
| się po ŻE aS marki pe ; 
cztowej zą IR 


liitt rynka pottewa 28 M 


148 


UROWIEI 
LELALO 


— Wpisy codziennie. | 


| ETER BLACI ZEE 


Do Garza eiad się 


DRUT 


w śródmieściu z ogromnymi magazynami RB 
poszukuje się 


y PARS E REKAWYA Lwów, Aa pern’ ‘ka NG, 54 AG 


S-ka handiowo-przemysłowa = 
Lwów, Akademicka 15. Tel. 459. || 
Maciszedł transport 


Pasów fransnisyjn. 


GRIPOLY 


0 wytrzymać ff Sp ; Adras telagr.: k 
nm 55 MMM] „Porexsports 


stórzanych 


Proszę odwiedzić nas ia Targach Wiedeńskich. 


NOWE i UŻYWANE 


MANZĘDIA PAMZYNOWE 


maszyny do obrabiania drzewa, maszyny do obra- 
biania blachy. Narzędzia do obrabiania żelaza 


i drzewa. Wielkie zapasy składowe. — Natych- 
miastowa dostawa loco skład wiedeński. 


AG" 


Wiedeń H. Obere Angartenstrasze 56. Tel. 46'47. 


99 


Rodakiur maczejny Dr. ROGER BAJ IAGLIA. | | Zastępca 
Sokola 4 Odpow, redaktor: MARYAN MA 


e] Amiki w3 Hh ich ka. ar: lach, 


|AUTOMOBILI OSOE 


IL: CĘŻAROWYCH H 
k © KOLEJEK POLN. 
4 PŁUGÓW MOTOROWYCH 


M typówv Daæaimier-Pucn-Fiat 


| AOSTRO-DUMLER ARE TOW. 


1 GŁÓWNE BIURO SPRZED 
u airen tk św. Gertrudy 1. 2. 


„normalne __ 


spólnika WAG KE aae 
PSA", pisemne ped.» 3—4 miliony" do ok W 


wazkotorowe 
dostarcza w ładunkach wagonowych 
firma 


Jej KDOWIISKI 


W WARSZAWIE 


ulica SIENNA 11. 
TELEFON Nr. 60-62. 


Ra, 3927 


OWYCH | 


330 KB 


MOTOROWE Ą 


AŻY 


odlewniczy 
różnych 
gatunków 


sztabowe 
proi ilcwe 


wstążnztowe 


ciagniony 


gay mineralne. atur. 
A CH WP 


Wady mineralne >" BĘ, 


